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N ie z a le ż n e  N ie m c y  i z a le ż n a  P o lsk a ,
strony, które go megdyś podpisy-Z rezul tatów konferencji lon­

dyńskie j podnipść należy najważ­
n iejszą  dla nas, negatywną cechę: 
i rn te re n c ja  nie zajmowała się s to­
sunkiem  Niemiec do Polski. Obrady 
londyńskie zabezpieczają. Europę od 
agresji  Niemiec w kierunku zaohod- 
nim. O podobnem zabszpiecsemu 
Polski niema mowy w świeżo pod­
pisanych aktach.

Przed Niemcami chroni nas 
ob cnie tylko konwencji* m ilita ria  
francusko- polska Mk-jniy nadzieję, 
żc nerazie broni skutecznie. Ale 
czy postanowienia lordyóekie nie 
z&werały ubocznej wskazówki, w 
j a k ą  s tronę  bezpieczniej mogą 
Niemcy zwrócić swą ambicję?

Ekspansja  Niemiec może się 
ujawnić chciażby w kwedtji Kłaj­
pedy. Odcięci od Kowna pod­
wójnie: przez kordon graniczny i przesadne liczenie się ł opinją ulicy, 
p rzez  indolencję naszej urs-ędowej z „popularnem, a niepopularnym* eo 
służby , informacyjnej — nie wiemy j* s t  zupełnie niemożliwa w poiityod 
co się  właściwie w Kłajpedzie dzie- zagranicznej, wresseie brak przeko- 
j i .  Podobno . zaburzenia są .częścio- nama, że nietylko słuchać, aie i

wały.

Jeżeli wfęc politykę Niemiec 
względem problemów wschodnich 
nazwiemy polityką niezależną, to. 
przyznać należy, że polityka pań­
stw a polskiego je s t  klasycznym 
przykładem polityki skrępowanej, 
po rękach i nogach związanej, poli­
tyki zaleSnej.

Liga Narodów z łatwością mo- 
glatsy zmienić swój fy tu t .n a  „mię 
clzynarodową insty tucję  do spraw 
polskich*. Nic by na t e m  nie s t r a ­
ciła wyrazistość jej charakteru. Ale 
prócz takich zewnętrznych hamul­
ców naszej polityki, posiadamy też 
wewnętrzne przyczyny jej uieruch- 
liwości. Uciążliwa, na trę tna  i anal­
fabetyczna opieka ciensnagd Sejmu,

Prsegtęa ut rzymuje,  l e  na konferen­
cji londyńskiej załamała się całko­
wicie dotychczasowa Kcncepeia po­
lityki polskiej.

Enigmatycznie,  ale jpk na dzi­
siejsze warunki  doSć odważnie, s t a ­
w u  kwest ię  Cza,* krakowski.

Tak więc znaleźliśm y się obecni* po­
między Niemcami, zdobyw ające*! zaufanie 
i sym patię zachodniej Europy, — i Rosją, 
zdążającą szybkim  .trokiem do tego sam ego 
eelu. Sytuacja ta stwarza dla nas nowe 
zadania 1 wskazuje wyraźnie drogę dla 
nasiej polityki zagranicznej.

Czas krakowski  nie pisze cop^a- 
wda ja^ ie  są te zadania, ale próba 
otwarcia  dyskusji ,  choćby jaknaj-  
bardziej lękliwej, przecież zasługuje 
na  uznr-nie,

Gat.

S E im  i nząb.
Kon te t  polityczny

znajdują się miejscowości wyszcze­
gólnione w uchwałach Rady rainisu- 
rów z dn ia  25 lipca, 2 i 13 sierpnia.

Wywóz produktów rolnych.

We wtorek rozpoczęły sLg w 
ministerstwie skarbu  narady w 
sprawie sy tuacji  w rolnictwie, O- 
m aw lano sprawę wywozu p ro d u k ­
tów rolnych.

Zmiany w województwie Łódzkiem.

W  „Monitorze Polskim* ogło- 
azoDo.

Prezydent Rzeczypospolitej po­
stanowieniem z  dnia 12 sierpnia 
1924 roku zwolnił p. M trjana  R em ­
bowskiego ze stanow iska woje wo­
dy w Łodzi i równocześnie zam ia­
nował wojewodą w B;ałymstoku.

Prezydent Rzeczypospolitej po­
stanowieniem z dn.a 12 sierpnia 
1924 roku zamianował naczelnika 
wydziału w urzędzie wojewódzkim 
w Stanisławowie d-ra Pawła Gara- 
pichs wojewodą w Łodzi.

wo przez władz® litew skie  zlikwi­
dowane. To jedzak  je s t  pewne, że 
Kłajpeda, pozb.wioną opieki m o­
ca rs tw  przez zamach Litwinów, 
Sankcjonowany później przez Ligę 
Narodów, może stać się łatwo łu­
pem  niemieckim. Pomimo dużych 
Bympatj j dla mieszkańców Kłajpedy, 
wyprowttdzoaych z równowagi przez 
b ra t i ine ,  zwierzęce rządy p a ń s tw o ­
wego karła  kowieńskiego—przyznać 
musimy, że pow rót Kłajpedy do 
r ą k  niemieckich byłhy .dm J iss  
specjalnie niepożądany. Stawałby 
ida przeszkodzie mocaistwo wym 
widokom Polski. Dążenie do pozy- 
skania, w takiej czy innej formie, 
północnego wybrzeża Bałtyku  jes t  
aauaniem polityki polskiej, o ile 
Polska naprawdę życzy sonie oyć 
mocarstwem .

*
Nietylko te k s t  papierów podpi­

sanych  w Londynie, al® i s tosunki 
polityczne t a k 1 się złożyły, że od 
l l  listopada 1918 r. N iemcy nigdy 
nie miały tak  swobounych rą k  na 
swojej wschodniej granicy, ja k  
obecnie. Jedyne przeciwc ziałam e, 
jedyna  poważna siła, z k tó rą  dziś 
N»emcy walczą od wschodu (nie 
licząc oczywiście polskiej siły m i­
litarnej) to je s t  propaganda bolsze­
wicka. Europejczycy nie um ieją  się 
jeszcze dotychczac przyzwyczaić 
do tsgo, żc propt ganda zagraniczna 
że dążenie do w jw o k n ia  rewolucji 
kwiatowej nie j e s t  jakim ś państwa. 
SSSR. papierowym symbolem, aie 
akcją  żywą, silną i energiczną.

Trzeba  zaś wiedzieć, że propa­
ganda bolszewicka tocale nie naj­
intensywniej j e s t  prowadzona w 
Polsce. Rrzeciwnie, spokojny obser­
w ator  z łatwością dajdzie do para­
doksalnego napozór przekonania, 
że agitacja SoSR. pomimo band 
dyw ersyjnych, zamachów bombo­
w ych  i s tra jków  śląskich—raczej 
omija Poiskę. Do niedawna jeszcze, 
oałą siłą pary  bolszewicy Kierowali 
sw ą  rozkładową ugltację na Niemcy 

D przec.w Niemcom. Niemcy się 
agitacji opierały i oparły, aie zwal- 
cz_ć ją  i dożyć się  z nią m u­
szą. Natomiast w szystk ie  opowia­
dania  o nadzwyczaj.1 em ekono- 
m.cznem zainteresowaniu kapitału 
niemieckiego w Rosji— należą już  
do przeszłości. Kapitał niemiecki 
rozczarował się gruntow nie co do 
możliwośei rosyjskich. Handel ro- 
cyjsko-niemiecki je s t  o wiele cnniej- 
Bzy, niż handel niemiecko-polski. 
T iu k ta t  z Rapalło przekreśliły, obie

dy&towi.ć czasami powinniśmy.
Dziś swoją haniebną 

zwróciło państwo SSSR. 
w szystk iem  na Bałkany. Zwłaszcza 
duże ognisko bolszewickie udało się 
rozniecić w Bułgarii. W eaług  t r a k ­
ta tu  z Niuilly z dnia 27 listopada 
1919 r. Bułgar ja  miała prawo u trz y ­
mywać tylko 20 tysięcy wojsira i 
ograniczoną ilość broni, mianowicie 
115o karabinów, 15 kar .  maszynow. 
i  5 dział na tysiąc  żołnierzy. Cyfry 
te  &ą w ogromnej dysproporcji  do 
ludności Bilłgarji, aie w jeszcze 
wiąkwzej dysproporcji do terwtorjum 
państwowego tego k raju .

Jeżeli więc w Londynie t ra k ta t  
Wersalski potraktow any został jak  
s iary  dziadunio, to w chwili gdy 
agitacja bolszewicka zńlewa Bułga- 
r ję  - t r a k t f t  z Neuiily nie je s t  w ar t  
lepszego losu. Czyż nie należymy 
do państ?r, które tę właśnie k w es t ję  
postawić powinny na porządek 
dzDnr>y.

*
Stosunek  wyniku  konferencji 

londyńskiej do interesów Polski 
pesymistycznie ocenia cała p rasa  
polska.

Oto głos organu, nad k tó rym  
ciąży teza  p. Romana Dmowskiego 
o podziale Ojczyzny na dzielnice 
pierwszorzędne i drugorzędne. Do
drugorzędnych, jak  wiadomo, p. 
Roman Dmowski łaskawie zalicza 
Ziemie Wschodnie. Widać jednak 
tym  razem  i pierwszorzędnym dziel­
nicom Polski coś zagraża, skoro 
Gazeta Warszawska pisze:

Konferencja londyńska odjęła trakta­
towi W ersalskiemu najbardziej zasadniczą 
jego cechę, cechę niew zruszalności. Na 
m iejsce polityki traktatu W ersalskiego  
wkracza dziś pulityka wolnej gry interesów  
państw europejskich, o sh e lę ta  wstydliwym  
woalem pacyfistycznej idoologji.

N ie mamy powedów do łudzenia się. 
Prrypusrczalny w ynik konlereneji londyń­
skiej etawia w supełole nowej sy tu acji 
w szystk ie te państwa, które podstawy swej 
polityki zagranicznej opierały na postano­
w ieniach i literze traktatu W ersalskiego. 
Wśród tych  państw zn a j.u je  się także 1 
Polska, która na swej zaotodniej granicy  
spotka się  cd Jutra z całym  szeregiem  no­
wych i trudnych zagadnień.

Z barazo ciekawym artykułem  
wystąpiło niepolskie coprfcwda, ale 
w polskim jęz y su  wydawane, do­
skonale faf&rmowwae pismo żydow­
skie Pass Przegląd:

Dziennik żydowski c h a ra k te ry - ' 
żuje s tosunek  prasy  polskiej ao 
konferencji londyńskiej w yrazam i 
z źyoowskiego do.wcipu o u sp ak a ­
jającej depeszy czułego krew nego: 
„Tate lepiej, ju tro  pogrzeb1*. Nasz

P. m inister  spraw wojskowych, 
geD. Wł. Sikorski przeryw a urlop 
ku racy jny  i wczoraj przybył do 
Waęsz&wy, aby .osobiście wziąć 
udział w komitecie politycznym 

agitację Rady ministrów, które odbędzie się 
przede- dziś w Spalę przy udziale p. pre­

zydenta  Rzeczypospolitej. Tematem

£jazd starestów,
NOWOGRÓDEK 20.W11. (P» )• 

Dnia 19 sierpnia odbył się w N o­
wogródka pod przewodnictwem wo- 
jowoay Raczkiewioza nadzwyczajny 
jedrodniow y zjazd starostów, w

rozpraw kom itetu będzie sprav'& k tó ry m  wzięli również udział za-
bezpieczeństwa w pasie pogram- stępca gon. Rydz-Snr glego, gen
cznym oraz spr.:,wy związane ze Rybak, wice dyrektor depart.
zgromadzeniem Ligi Narodów. pieczoństwa p. Ja&zczołt i k(

J - “ i  główny Poiicji Państwowej p
Realizacja pełnemobntatw.

„Kurjer Polski* dowiaduje się, 
że w m inisterstw ie  sBaibii dobiega 
końca opracowanie rozporządzeń 
wykonawczych do uctawy o spe-
cjfri&yah pełnpmooftiotwaeh dla 
rządu.

Ro/porząazenia te  ukażą się 
przed Końcem bież. miesiąca.

W pierwszych dniach września 
ukaże się rozporządzenie o ureg ił­
owaniu finansów komunalnych.

Przyizyny katastrof lotniczych.

P. m in is ter  spraw  wojskowych 
nadesłał odpowiedź na interpelację 
sen. KalinowsKiego i tcw, w spra­
wie katastrof lotniczych. Co do 
ilości wypadków, to procentowo 
nie są one częstsze, aniżeli w in­
nych armjach. Stwierdzono nadto, 
że wypedki zostały spowodowane 
biędami pilotażu, a nie samego w y­
konania płatowców firm y Plagę i 
Laśklewicz. Przeprowadzone próby 
dowiodły zupełnej solidności k o n ­
strukcji , Płatowce te  są trudne do 
latania ze względu na własności 
aerodynamiczne. W ady aparatów 
są team rodzaju, że przy  noleżytem 
używaniu nie grożą obsadzie ża- 
dnem niebezpieczeństwem, jednak­
że zamówienia sosiały tam  zreau- 
kowane do mmimum. Takie wypad­
ki powodowała zbytnia braw ura 
pilotowców, oraz niesłychanie t ru  
dna warunki treningu.

Polityka kredytowa.

W® wtorek odbyła się w mini­
sterstw ie  ska rbu  konferencja  pod 
przewodnictwem prem jera Grab­
skiego w sprawach kredytowych z 
udziałem prezesa B anka Polskiego 
p. St. Karpińskiego i prezesa B a r ­
ku  Gospodarstwa Krajowego, p. J.

bez- 
komen-

dant
Borzęcki. Zjaza był poświęcony 
sprawom bezpieszeńotwa, a w 
szczególności sprawce zwalczania 
ruchu  dywersyjnego. Po wysłucha­
n iu  szczegółowych sprawozdań s ta ­
rostów, powzięto szereg uchwał, 
zmierzających do zapewnienia bez­
pieczeństwa na teranie wojewódz­
twa, ochrony granic, oraz przeciw­
działania dyw ersy jnym  napadom.

Napad na po^cjantów,
Z powiatu Dziśnieńskiego dono­

szą:
Cnegdaj ~v okolicy zaścianku 

Piotrowo po w. Dziśmeńskiego 2-cb 
bandytów  ostrzelało idących drogą 
około lasu policjantów z miasteczka 
Mikułajewa Wincentego Piotrowicza 
i Stanisława Trepka. Policjanci od­
powiedzieli strzałami i zmusili n a ­
pastników do ucieczki.

Konisarze spekulanci.
RYGA. 20.Y111 (t®l. wł.—s. Z 

Moskwy donoszą: Przed kilku dnia­
mi rozpatryw ana była spraw a Iro- 
rmsarzy ludowych republiki so ­
wieckiej Chiwa. Komisarze, ci nie­
jaki Nurłajew i Kaniejew, trudnili 
się zawodowo spekulacją mimo po­
zostawania n a  urzędach sowieckich.

Wcik _ Moskiewski oczyszczając 
dobre ziarno od plew polecił skarać 
obydwóch na karę  śmierci.

Federacja bałkańska.

Jugosłuw ja i Rumunja, odmó­
wiły jednak zawarcia takiego p rz y ­
mierza, przyrzekając natomiast w  
razie wybuenu rewolucji wysłać 
znaczne posiłki wojskowe. Akcja  
sowiecka na Bałkanach polega na 
zrezygnowaniu z haseł kom unis ty ­
cznych, ponieważ te hasia nie są 
popularne w Bułgarji i Jugosławji 
i niema tam  Moje t a r ia tn  w ścisłem 
tego słówa znaczeniu. To też po­
stanowiono zastosować daleko idące 
ustępstw a. Robota przewrotowa 
prowadzi sfę tam  pod płaszczem 
tak zw. chłopskiej m iędzynaro­
dówki.

Sytuacja w Bułgarji.
RYGA. 20.VIII (teł. wł. — s). 

Dzieamki donoszą o nowem w y ­
kryciu  przem ycanych z Rcaji do 
Bułgarji transportów broni i am u­
nicji. Głównym _ punkiem skąd wy­
syłano broń i amunicja je s t  Sewa­
stopol. Broń przewożona była na 
łodzinch motorowych, am unicja  na 
żaglowcach. R ząd  bułgarsk i prowa­
dzi energiczne przygotowania w  
celu stłumienia w zarodku wybuchu 
jak  egoKolwiek powstania.

Minister spraw wew nętrznych 
Rusiew  poinformował dziennikarzy, 
że wszelkie próby wywołania przez 
bolszewiKów zamętu zastaną, z całą 
bczwgiędnością zlikwidowanej a win 
nl zostaną najsurowiej ukarani. Wy­
dane już  zostały rozporządzenia u- 
prawniające wojsko do używania 
broni palnej w w ypadku najm niej­
szego oporu. Również zabronione 
są wszelkiego rodzaju  zebrania i 
wiece.

W alka  z bandytyzm em , na k tó ­
rego tle m ają  rozegrać s ę zaburze- 
Dia kom unistyczne prowadzona je s t  
energicznie. Zlikwidowano już  kil- 
ka tście band rozbójniczych, J “ - 
dnołity front rozoóiniczomomuai- 
s tyczny zopłanie rozbity.

Niemcy przed decyzją.
Narady z premierem państw związ­

kowych.

BERLIN, 20.VIII. (PAT). O wczo­
rajszych  naradach  członków n ie ­
mieckiej de lrgac j i  na konferencję 
londyńską z prezydentam i m in is t­
rów krajów  związkowych donoszą, 
że ostatecznej decyzji nie powzięto. 
P rem je rzy  krajów  związkowych za­
strzegli sobie powzięcie ostatecznej 
deoyzii w związku z ju trzejszem  
posiedzeniem Rady P aństw a

Posiedzenie parlamentu w piątek.

BERLIN, 20.Vlll. (FAT). Na dzi- 
s it jszem  posiedzeniu konw entu  sen- 
jorów z a p a d d e  decyzja co do zwo­
łania ca  piąteK po południu plenar­
nego posiedzenia parlamentu. Na 
porządku dziennym znajduje się 
przyjęcie oświadczenia rząd  i  Rze­
szy. Prawdopodobnie debaty  uad 
oświadczeniem rządu nie odbędą 
się na tychm iast.

Nacjonaliści niemieccy przeciw 
układam.

IT O n w  ™ tt.it / d n T’ / i  I BERLIN, 20-Will (PAT). Z wielu 
LW OW . 20, Vill. (P^T ). „G azeta s t r0II R zeszy nadchodzą do fra k s ji 

P o ra rn a  w korespondencji z po- pgrJajnąentarnej niem ieoko-narodo- 
g ran ic ra  sowiecko polskiego donosi: ^ ej 0d prow incjonalnych organi- 
Sow iety dąza do utworzenia^ fede- zaoyj nacjonalistycżpyoh te leg ram y , 
rac ji  ^ k a ń s k i e j  k tó ra  m a służyć, ja -  WZYĴ a la , e fra k c ie do stanowczegoku (iospoaarstwa KrajoWegOj p. J. rac ji  oaifcansKiej KcoraTPas ja- wzywające frakcję do stanowoz©

Steczkomskiego. Tem atem  rozpraw ko pom ost tio opanowania przez ruch  obrzucenia u k ła lu  londyńskiego,
była m. in. spraw a likwidacji tych  kom unistyczny • k rajów  Bliskiego

Widoki w parlamencie

m .
krecyiów, któr® były udzielone z 
bodżi tu  państwowego na złagodze­
nie skutków  przesilenia gospodar­
czego. Omówiono również spraw ę 
dostosowania polityki kredytow ej 
Banku Gospodarstwa Krajowego do 
s ta tu tu  tego banku, k tó ry  p rzew i­
duje k red y t  długotorDiiim.wy.

Doraoc dla bezrobotnych.

Min. pracy i opieki społ. w y s tą ­
piło do R ady m inistrów z w n io ­
skiem, dotyczącym rozaiągnięcla 
akdji pomocy doraźnej dla bez­
robotnych na terenach uziałałności 
tych  państw owych urzędów poś­
rednictwa pracy , w obrębie k tórych

Wschodu oraz pańs tw  Azji Mniej­
szej. Środowiskiem komunistycznej 
akcji bałkańskiej j e s t  W ieJeó , gdzie 
ześrodkowano siły organizacyjne 
oraz środk. finansowe.

Dopiero niedawno wysłano z Mo­
skwy do dyspozycji kom itetu  bał­
kańskiego 13 tys. rubli złotych. 
Wybuch rewolucji w Bułgarii zapo­
wiedziany je s t  na koniec sierpnia. 
Rząd bułgarski zdaje sobie sprawę 
z rozpaczliwej sytuacji w k rą ju  i 
zwrócił się do rządów jugoslowiań 
skiego i rum uńskiego z propozycją 
u tworzenia współnćgo przymierza

BERLIN. 20.8 (Pat). Z w y ją t ­
kiem ludowców bawarskich i p a r t j i  
jedności gospodarczej, k tóre  nara­
dzają się jeszcze, w szystkie  part ie  
reprezentowane w rządzie aprobo­
wały w zasadzie Układ londyński, i 
skłonne są głosować za  3 ustaw am i, 
przewJdzianemi w planie D iwesa. 
Kanclerz Mars może już dzisiaj 
liczy n*i 270 głosów w .parlamencie, 
ponieważ zaś w  łonie nacjonalistów 
u jaw niają  aia różnice zdań, je s t  
rzeczą, niewątpliwą, iż rząd uzyska

skierowanego przeciwko kom uui- niezbędną więss-.ość 2/3 głosów, 
s to o ,  celem stłumienia ruchu  r e ­
wolucyjnego na Bałki nach. —-—

\
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Z Kowieńszczyzny.
Litwini o Kłajpedzie.

V  związku Z ratyfikacją  kon­
wencji kłrjpedzklej, oraz inspekcją 
m in is tra  Krupoviczusa prasa ko­
wieńska zamieszcza szereg a r ty k u ­
łów omawiających sytuację na 
f la łe i L !twie.

Oto charakterystyczne glosy: 
„Socjaldemokrat&s* orgau opozycji 
s tw ierdza że większość se/mowa 
wcale nie troszczy się o zdobycie 
m iru wśród mieszkańców Kłajpedy. 
Przeciwnie: m i  się wrażenie, pisze 
dalej, iż rząd Kowieński czy>'5 
wszystko aoy zniechęcić kłajpeaz^an 
do państwowości litewskiej. Rząd 
potwierdza zarządzenia wysłanych 
przez się kacyków, wcale się nie 
liczących z potrzebami n re jsco-  
wemi.

Rząd depcze elementarne, prawa 
obywatelskie na terytorjum  Kłuj- 
pedzkiem, mieszając się brutalnie 
do wyznaniowych spraw tubylczych 
1 przeszkadzając do wyborów s e j ­
mikowych w Kłajpedzie. Skutek  
podobnego postępowania je s t  taki, 
że nietylko nacjonalistyczne orga­
nizacje niemieckie, lecz '  i bierne 
m asy robotnicze zaczynają t ra k to ­
wać Litwinów ja k  obmierzłych oku­
pantów. Na tern tle wynikły nie­
dawno wiece pro testacyjne  przee.w- 
ko litewskiemu systemowi uciskania 
ludność1*.

„Tautos Vairas“ w koresponden- 
oji*4z Kłajpedy omawia nastroje 
ludności w s tosunku do władz li­
tewskich. Po nakreśleaiu wizerunku 
duchowego gkłajpedzianina piszet 
„Klajpedzianie wyraźnie bojkotują 
w szystko co litewskie i cieszą się 
pogłoskami o srychłem  ustąpieniu 
Litwinów z Kłajpedy. Zapatru ją  się 
oni niechętnie na cały apara t u- 
rzędników litewskich i oskarżają 
Litwinów o to, iż Kłajpeda przeży­
wa obecnie kryzys ekonomiczny, 
b rak  zarobków i drożyznę*.

Dalej w tejże korespondencji 
„Tautos Vairas“ ostro k ry tyku je  
propagandę litewską k tó rą  liważa 
za niecelową i między innemi 
pisze:

„Kowno niepotrzebnie wkłada w 
Kłajpedę dużo pieniędzy Opera Ko­
wieńska, k tó ra  przybyła  w tym 
roku do Kłajpedy, świeciła p u s tk a ­
mi i chodzą pogłoski iż poniosła od 
10—20 000 litów s t r a t  z tego po­
wodu. W ychodzące tu  pismo litew­
skie „Kłajpedos Zinios* p o sk d a  
zaledwie 200 czytelników. Zbyteczna 
je3t także w Kłajpedzie szkoła m u ­
zyczna i orjciestra symfoniczna, 
k tóre to insty tucje  rząd"litewski ze 
znacznym  nakładem pieniędzy u- 
trzym uje*.

W sprawozdaniu z Inspekcji m i­
n istra  Krupowiczusa urzędowa „Ry- 
tas* zaprzecz?, jakoby zaufanie 
kłajpedz &n do rządu  było silnie 
zachwiane* i pogłoski o „niezado­
woleniu z dyrektorjatu* nazywa 
zmyślonemi. Niemniej jednak  w 
temże sprawozdania znajduje się 
ustęp  następujący:

• „Co się tyczy spraw  szkolnictwa 
kłajpedzkiego, to rzecz się p rzed ­
s taw ia  również dla litewskości n ie­
pomyślnie. Ną ogólną liczbę prze­
szło 400 nauczycieli przypada za­
ledwie 5 proc. Litwinówjpaś jedynie 
około 20 proc. posiada język  l itew ­
ski. Ten ostatni wykłada się w

nader nieznacznej liczbie szkół, a i 
to w sposób nieraz chaotyczny, ra­
czej jako umiejętność praktyczną 
nie zaś jako przedmiot poważnej 
nauki.

Większość nauczycieli prowadzi 
zaciekła propagaadę germaaizmu. 
W sposób zgoła nienormalny jes t  
zorganizowane sem inarjum  nauczy­
cielstwa kł&jpedzkiago, w któr< m 
cały personel nauczycielski, za w y ­
jątk iem  nauczyciela języka litew­
skiego, nie w yłączsjąs dyrektora

je s t  niemiecki. W szystkie  p rzed ­
mioty (nawet h istorja  Litwy) w y­
k ładają się po niemiecku. vl ten 
więc sposób insty tucja  ta wypuszcza 
nawskroś zgerinanizowanych nau­
czycieli*.

Sytuację Litwinów na obszarze 
kłajpedzkitn jak  w ynika z głosów 
prasy  uważać należy za poważnie 
z a c h ^ a n ą .  Dowodź tego najlepiej 
minorowy ton „Rytas".

— icz

Wystawa sztuki i rzemiosł.
18 b. m. odbyło się w wydziale 

przemysłowym Delegatury Rządu 
wspólne zebranie organizatorów n a ­
szej wystawy wrześniowej— pierw­
szej po wskrzeszeniu zjednoczonej 
Polski w ystaw y skromnego dorobku 
podrujnowanego Wilna—nie pokła­
dającego rą k  Wilna o polskich war­
sz ta tach  pracy. Zebrała się tedy 
większość Komitetu; przewodniczył 
jego ruchliwy sekretarz  (wobec nie­
obecności chwilowej prezydium) p. 
inżynier W. Kurman, referowali 
członkowie sekcji wykonawczej K-tu 
pp. P. Hermanowicz, gospodaiz lo- 
k»lu wystawowego i skarbnik, K. 
Uziębło, zawiadujący spraw am i p ra ­
so wemi wystawy, Wł. Czechowicz, 
art. malarz, k tórem u się zawdzię­
cza pozyskania obszernego, a nie­
drogiego lokalu dla ekspozycji licz­
nych kolekcji artystycznych i rze- 
miosłowych, p. M. Oszurko, majster 
stolarski, gorliwie zajęty spraw ą 
ewentualnych sukcesów swej b ran ­
ży na wystawie. Przemawiali w 
k ires t jach  zasadniczych w ystaw y i 
palącej sęmawy szkolnego dokształ­
cania rzemieślników w ry su n k u  pp. 
J. Łukaszewicz (z K uratorjatu  o* 
świat.), inż. S. Lmowski (w przed­
miocie dokształcania rzemieślnika 
przy wileńskiej kolejowej szkole 
techfl.), dalej p. M. Kulesza, art. 
maiarz, ceniony nauczyciel gimna­
zjalny i inni. Istotnie pilną nie­
zmiernie je s t  spraw a ułatwienia nie- 
tylko zresztą  młodzieży rzemieślni­
czej wykształcenia technicznego, 
graficznego i we względzie ku ltu ry  
este tycznej pozbawionego odnośnych 
szkól elementarnych Wilnal

Istniała w Wilnie przez lat 50 
przeszło ogólnie dostępna rysunko­
wa szkoła bezpła tna (nawet z od­
działami m a 'a rs tw a  1 rzeźby). R o ­
sy jsk ą  była; ale ileż w niej wybi­
tnych potem sił polskich dokształ­
ćcie (puza szkołą średnią, przed w y­
jazdem do Akademji), że wspomuę 
St. Siestrzefcewicza, Konst. Gór­
skiego, Boi. Bujkę, braci Józ. i B ot 
Bałzukiewiozów, L. Slendz-ińskiego i 
wielu innych.

Przez S lata istniała założona 
przez pp. A rtystów -P lastyków  no ­
woczesna już^z kierunków, wzorowa 
z kierownictwa artystycznego szko- 
la średnia i początkowa, przeważnie 
rzemieślników kształcąca. W ystaw y 
jej dowiodły jak  świetnie ją  pro­
wadzono, pomnę jak  zwiedzający 
w ystaw ę ry su rk o w ą  redaktor 
„Ziemi Lubelskiej* zdumiony był 
rezu lta tam i pracy pedagogicznej 
P lastyków  wileńskich!

I taką  szkołę zwinąć musiano z 
t r a k u  środków. A kto ją  poparł? 
Wałęsają się dziś term inatorzy rze­

mieślnicy branż rozmaitych: po mie­
ście, aby choć która bądź z praco­
wni prywatnych malarskich przyję­
ła ich jeśli nie na bezpłatną, tc 
przynajmniej, niedrogą naukę — 
wszyscy żądni wiedzy elementarnej 
zarówno jak  średniej. W ystaw a 
z resz tą  ujawni wisie lak  w stanie 
przeróżoycn potrzeb zrujnowanych 
rzemieślników naszych, s tękających 
pod ciężarem szalenie utrudnionego 
k redy tu  bankowego... Względnie 
najlepiej powodzi się stolarzom. A 
jednak — coś sse dwie trzecie war- 
szatów ich zamknąć się musiało, 
nie wyłączając takich np. najprze­
dniejszych majstrów jak  Mołodecki, 
Iwaszkiewicz (drugi Iw. wegetuje 
jeszcze...).

Może w ystaw a obecnie u rządza­
na ożywi w pewnej mierze prze­
mysł polski, rozbudzi • współzawod­
nictwo, ospaiszych do czynu, do 
udoskonalenia w fachu pobudź,;! Wo­
bec ciężkich w aiunków ekonomicz­
nych, braku szkół dokształcających, 
ipso facto pewnego upadku rzemiosł 
artystycznych, nie do pomyślenia jes t  
zorganizować wystawę wyłącznie 
artystyczną; może się i powinna 
takow a odbyć pod egidą, p„d prze­
wodem sztuki wyższej — czystej 
i stosowanej, lecz niepodobna wy­
kluczyć z wystawy wszelkich rze ­
miosł najprostszych, byle sutnien • 
nych, o rozwój rzetelny kultury  
fachowej dbałych branż, — rzemiósł 
wszelkiego rodzaju, bez ograniczeń! 
Obecnie Komitet wystawowy nie 
wyłącza działów takich jak  k ra ­
wiectwo i roodniarstwo (damskie 
stro je, kapelusze, bielizna wykw in­
tna), szewetwo wzorowe, sz tuka  
cukiernicza i piekarniaoa w jej 
udoskonalonych objektach. Boć czem 
są te tachy wytwórczości naszej — 
zwłaszcza wobec mało rozwiniętych 
lub niekiedy całkiem zanikły crf 
a przed dziesiątkami lat kw itną­
cych jeszcze tu ta j niektórych ro­
dzajów rzemiósł i rękodzieł. Za- 
biegliwsi żydzi je  od n&s wyżęli. 
I dz.3 wogóle żydzi lepiej są zrze­
szeni, zorganizowani w pemoey 
dU pracowniKÓw swoich. Komitet 
wykonawczy z inż. W. K urnunem  
na czele k rzą ta  się z wytężeniem 
swych sil i wpiywów wedle w y ­
dostania i na jbardzie j,  in te resu ją ­
cego zgrupowania okazów zade­
klarowanych. Szkoda tylko, że po­
mimo zbliżającego s !ę dnia osta­
tecznego składania zgłoszeń, wpi­
sowych (10 złp. od wystawcy) oraz 
wykazów rzeczy zadeklarowanych, 
jeszcze nawet połowy spodziewa­
nych eksponentów do Delegatury 
(Wydziały sztuki i przemysłu w 
Delegaturze Plac Marji Magdale­
ny, 2) nie zgłosiło się dotychczas. 
Około 40 wystawców pewnych. Ter­
min dokl&racji ostateczny ł-go

września (wystawa 15-go się otwje 
ra). W ydatki na  organizację już 
teraz znaczne. Od Wydziału sztuki 
w Rządzie Rzplitej Polskiej o trzy ­
mał wiceprezes Komitetu W ystaw y  
prof, J. Roemer na odnośne jej 
potrzeby skrom ną kwotę i-go ty ­
siąca złotych. Możeby M agistrat 
mawia naszego, odczuwszy wielką 
doniosłość zamierzeń organizatorów 
w ystaw y tudzież zapobieże­
niu deficytowi trudnego przedsię­
wzięcia, materjalnego poparcia swe­
go nie odmówił. A społeczeństwo!?... 
Niechby już  teraz indzie dobrej 
woli i czynu obywatelskiego nakła­
niali nie je.ee samych tyl ;o fachow­
ców. lecz i przywatnie z zamiło­
wania do sztuki, rękodzielnictwa, 
rzeczy w zakres zdobnictwa do­
mowego wchodząca, — aby zaeks- 
p ono wali swe pomysłowe praca rąk, 
produkcje owej inteligencji tv tech­
nicznym  i este tycznym  zamysłach, 
które ujawniać acz w nieaość u 
kształconych jeszcze formach nale­
ży koniecznie. Całość wystawy c- 
żywić i w efektownych ram ach 
odpowiednich de kocący j pokazać 
nam potrafią pp. artyści z nie po­
żytym  w tych sprawach działa­
czem i m istrzem  prof. F. Ruszczy- 
cam na  czele. Są przy tern w Ko­
mitecie i n iewiasty o niepowszed­
niej kulturze estetycznej. Kolo 
Polek ma prowadzić kawiarnię, 
a r tystycznie  urządzoną na w y s ta ­
wie (estrada w sali „Apollo"). U- 
dział najliczniejszy niew iast pol­
skich w przyozdobieniu w ystaw y 
pracam i artystycznemu i rzemio­
sło wemi pożądany.

  Sulimezpk.

Zachwiani prsmjerzy,
List Mso-Donalda.

BĘSLIN, 20.VII1 ( ^ T ) .  Wedle 
doniesień tu te jszych  dzienników z  
Paryża stanowisko H srriota stało 
się trudnem, tek, io zachodzi obsjw* 
obalenia go. Przyczyną tych n ie ­
spodziewanych trudności ma być 
znany list Mac Donalda do Herriota 
w oprawie militarnej ewakuacji 
Zagłębia R uhry . Sądząc z  treści 
ta,go listu, pisze prasa berlińska, 
Mac Donald może zwrócić się w 
każdej chwili do Herrłota z żąda­
niem wycofania woj^k francuskich 
z Zagłębia Ruhry. Sytuacja  j e d ­
nak  je s t  zdaniem dzienników nie ­
mieckich tego rodzaju, źe gdyby 
Hsrrsot upadł, upadłby także Mac 
Donald. v

Interpretacja jego w Anglji.

LONDYN. 20, ViH. (PAT). Dzien­
niki angielskie poświęcają dużo 
m iejsca wrażeniu, jakie wywołało 
w prasie fraucuskiei pismo Mac 
Donalda do Herriojte i Theunisa. 
Większość dzienników zgodną je s t  
w poglądach, źe niektóre odłamy 
prasy  francuskiej zupełnie mylnie 
in te rp re tu ją  krok Mac Donalda, 
natom iast na Qaai d‘0rs»y  według 
dzienników londyńskich pismo Mac 
Donalda nie wy^ołaio  zdziwienia, 
gdyż treść jego była już przedtem  
znana delegacji francuskiej.

Bujalskl, Obiezimk! l Waszkewicz
lokują położnica i chore z clep len lan l ko- 
bleceml w Zakładzie położniczym: ulica W 
Pohulanka 31.

NA SEZON JESIENNY 
M a g a z y n  O .  K A U I C Z A  Zamkowa 8

świeżo zaopatrzony został: W kapsitlSZG, CZSpKf,

BIELiZiĘ swetry, kaftany, kamizelki,
wyroby trykotowe, pończosznicze i skórzane, 
oraz kalosze, palta nieprzemak. i parasole.
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C J W A P Z i i
Pp- L E K A R Z Y  i D E N T Y S T Ó W

W  celu ułatwienia Panom Lekarzom ogłaszania 
się w „Słowie", wprowadza s*ę od I-go września 
specjalny dział ad resow ypod‘Okólnym zagłówkiem

Pomoc lekarska”
z podziałem na specjalności, przy umieszczeniu 

takowych codziennie bezpośrednio za teks tem

Oplata wynosić będzis miesięcznie
t y l k o  3 0  z ł o t y c h

Zamówienia, prosim y nadsyłać do

ciiupa R e k la m o w e g o  w lokalu „Sło*a“ 
ul. A. Mickiewicza 4

Rysi *e wspomnienia.
VII.

Piętek 8 ‘października.

Dzień w czorajszy był dniem de­
cydującym  o losie naszych ziem 
białoruskich.

Na godzinę 12 w połudpie prezes 
kom isji g ran icznej (tery torjalnej) p. 
G rabski naznaczył posiedzenie tej 
kom isji w celu ostatecznego usta le­
nia polskich postulatów  w te j 
kw sstji.

Spraw a granicy, oczywiście, b y ­
ła  już  n iejednokrotnie przedm iotem  
rozmów pryw atnych  pomiędzy człon­
kam i delegacji polskiej, a również 
naradzano się co do niej w kom isji 
g ranicznej przed moim przy jazdem  
do Rygi. Rozważano ją  już  wcześ­
niej na plenum  delegacji polskiej, 
oczywiście, ped nieobecność eksper­
tów  i przedstaw icieli ludności k re ­
sowej, przyezem  została usta loną 
zasada bezpośredniej gran icy  po­
m iędzy Polską a R osją  z pom inię­
ciem nowego tw oru  państw ow ego, 
w postaei praw dziw ie niepodległej 
B iałejrush

Zbyrecznem  je s t  tłomacayć, ja k  
dalece tak i sposób postaw ienia sp ra ­
w y ciedogadza nam, p rzedstaw icie­
lom białoruskich Kresów.

Pisałem  już  wyżej, że koncepcja, 
k tó re j zwolennikami są Rady Pol­
ewie Narodowe na B iałejrusi, chcia­

łaby widzieć Białoruś połączoną z 
Po lską  jak  najściślejszym węzłem, 
jednakże z uwzględnieniem autono­
micznych praw  naszych ziem. Jak ­
kolwiek koncepcja tska  aaże się 
domyślać również bezpośredniej g ra ­
nicy pomiędzy Polską a Rosją, tem 
niemniej różni się ona zasadniczo 
oa sposobu ujęcia  tej kweatji przez 
członków polskiej delegacji, która 
godzi się na przeprowadzenie bez­
pośredniej g ranicy pomiędzy Rosją 
a Polską kosztem podziału Białsj- 
rusi. My przeciwko takiem u podzia­
łowi bezwarunkowo i jak n a iu ro ­
czyściej stale protestowaliśmy, i 
p ro tes tu jem y uważając, że Polska 
ma dostatecznie sił, by całość swych 
ziem historycznych u trzym ać  i za­
sadę dezaneksji ziem z przed pierw­
szego podziału Rzplitej przeprowa­
dzić.

Niestety, głos n i s z  był głosem 
wołającym na puszczy...

Społeczeństwo polskie w  kwestji 
wschodnich granic Rzplitej roz­
padło się na dwa obozy: jeden (na­
rodowy), obstający za podziałem 
Białejrusi pomiędzy Polską a Rosją; 
drugi (federacyjny) przeprowadzają­
cy ideę niepodległej Białejrusi, sie- 
derowanej z Polską

Jakkolwiek cni jeden z tych  
program ów nie odpowiada ani r e ­
alnym warunkom, w jakich zn a j­
duje się Białoruś, ani też nie zada- 
walnia naszego postulatu (połączenia 
całej Białejrusi z Polską), jednakże

Rady Narodowe Polskie ziem biało­
ruskich były jawaze skłonniejsze 
do kompromisu z federalistami, 
niż z prsd/d&łowcami Z tego pun­
k tu  widzenia zrozumiała ca jest, 
że powzięta w nieobecności n a ­
szej (przedstawicieli Kresów), za­
sada bezpośredniej granicy polsko- 
rosyjskiej, co do której fama od 
kilku już dni niosła wieści, że leży 
ona daleko na zachód od granic 
J 772 r .—nietylko nie mogła nas za 
dowulić, ale przygnębiła nas (Krzy­
żanowskiego i ranie) w najpoważ­
niejszym stopniu.

Wieści, dochodzące nas w 
formie pogłosek, znalazły dla siebie 
Botwifjjdzenie na wczorajszam po- 
łudmowem posiedzeniu polskiej ko­
misji terytorjaiuej. Prezes Grabski 
podał do Wiadomości komisji, źe 
delegacja polska postanowiła odrzu­
cić ostatecznie myśl tworzenia nie­
podległej Bińlejrusi z określeniem 
jej granic wschodnich, oraz z wcią­
gnięciem jej w orbitę irPeresów 
polityki eolskiej, że delegacja pol­
ska  postanowiła ostatecznie ułożyć 
się z  R osją  co .do bezpośredniej 
granicy, że niepodległość Blałejrusj 
zostanie uznaną przez Rosję i Pol­
skę, ale tylko w znaczeniu faktu 
dokonanego przez białoruskie przed- 
stawacielsiwo sowieckie.

Właściwie, jest to równoznaczne 
z oddaniem B ałejrusi na łup bolsze­
wikom!

Oświadczenie to wywołało pro­

tes t  źe strony  mojej i K rzyżanow ­
skiego; zgłosiliśmy złożenie jfego 
p ro tes tu  na piśmie.,

Następnie Komisja przessda do 
narad  nad ustaleniem granicy pol­
sko-rosyjskiej. Okazało się, że ple­
num  delegacji polskiej rozważało 3 
war jam y  te,i granicy: pierwszy war- 
jant p. E dw ardą  Maliszewskiego, 
proponującego włączenie do Polski 
pow. Lepelskiego, Borysowskiego ł 
Ihumeńskiego gub. Mińskiej, za 
skierowaniem granicy na południe 
od Prypeci na linję, ustaloną w 
umowie Polski z Fetlucą. drugi war- 
jant posła Barlickic-go, proponujące­
go granicę po linii oii«pów niemiec­
kich z r. 1915-1916, oraz trzeci war- 
jan t p. Grabskiego, oddający Polsce 
mniej więcej pow. Dziśuieński, Wi- 
lejaki, część małą Mińskiego powia­
tu  do Stołpców, oraz Nieśwież i. 
sk ierowujący linję graniczną wzdłuż 
rzeki Łani do Prypeci.

Wszystkie te w arjan ty  godzą się 
na tę  samą linję na południe od. 
Prypeci.

Z tych trzech warjantów został 
przsz polską delegację p rzy ję ty  
wat jan t  Grabskiego z tam, żs na 
jego tle mogą być poczynione je­
szcze nieznaczne poprawki w za­
leżności od uznania komisji granicz­
nej i żądań bolszewików.

Ponieważ wszelkie próby prze 
sunięcia tej granicy dalej na wschód 
napotkały n i  stanowczy opór p. 
Grabskiego, k tóry  oświadczył nam ,

plenum delegacji polskiej zgodnie 
z instrukcjami, darie/m przez Radę 
Obrony Państw a, — nie pozostało 
więc, nam nic in n e j ) ,  j a k  próbować 
poczynić drobne poprawki w war- 
jancie Grabskiego.

Mogę zapisać na karb  zasługi 
p. Maliszewskiego i mojej, że dz ię ­
ki naszym  naleganiom, udało się 
uratow ać od okrojenia część pow. 
Dziśnieńskiego, gdzie granicę chcia­
no skierować wprost od Dzisny 
(pozostawiając to  miasto bolszewi­
kom) przez ł iu tk i  do Królewszczyz- 
ny. Obroniliśmy tu kilka gmin, a 
zwłaszcza P rosorccką , (b. polską); 
skierowując linję graniczną naokoło 
O rz e c h ó w *  (m ajątek  W ładysława 
Zabiełly).

Uratowaliśmy również dia Polski 
Dokszyce i okolice tego miasteczka. 
Udało nam  się rówLież przekonać 
Grabskiego co do niemożliwości 
oddawania bolszewikom tuk polsko- 
katolickich okelic, jak  Raków, Woł- 
ma i Rubiażewicze. Komisj‘a posta­
nowiła skierować linję graniczną 
przez Gródek, Kojdanowo, Uzdę i 
Kopyl.

Z tak  wykreśloną granicą przy­
szliśmy około godz. 2-ej na wspólne 
z bolszewikami posiedzenie komisji 
terytorjalnej.

D. C. N.

Aiiiosław Obiezierski.

!«
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Z wrażor nimuńskich.

Yaleni de Munte, w sierpniu.

Trafiłem do Rum unii wypadko­
wo. Pofcyi prof. Jorgi w W iln5®, 
udzielenie przez niego dwóch s ty ­
pendiów na kurs  wakacyjny w Y a ­
leni de Munte, wysłanie mnie tu  z 
Wilna przez uniwersytet Stefana 
Batorego, .jako jednego z owych 
■dwóch stypendystów — oto geneza 
mego pobytu w Rumunii.

Nigdy nie zajmowałem się poz­
nawaniem — z książek — Rumunji. 
Wiadomości o niej były bodaj na j­
w iększe  z posśadsnych przeżeranie 
wiadomości o innych krajach Euro­
py. Jako  J 2-letni chłopak przejeż­
dżałem przed laty z Grecji do Rosji 
za trzym ując  się w Bukareszcie, z 
k tórego pozostał mi w pamięci 
obraz —ładnego mi&sts. Kilka razy 
następnie spotykałem się zs zda­
n i e m '  ludzi inteligentnych, Iż Ru- 
m un ja  je s t  to kraj „brudny, o n is ­
kiej bardzo kulturze*. Niektórzy z 
n ich był! w Rumunji, niektórzy, nie 
w szycy  jednak, zapewniali, że jes t  
to  „powszechnie wiadomem", i i  
R um un ja  jest k rajem  „brudnym, o 
niskiej kulturze*.

To byłoby wszystko co o ftu- 
munji wiedziałem, w chwili gdy 
przejeżdżałem most na Prucie, że ­
g n a n y  (wraz z całym pociągiem) 
okrzykiem  posterunku polskiego na 
lewym brzegu Pru tu  a wołany o- 
ikrzykiem posterunku rumuńskiego 
na prawym.

Przy iinji z Grigore Ghlca-Voda 
do Bukaresztu, rzeczywiście, jak 
okiem sięgnąć... „kukurndza, kuku- 
rudza  i jeszcze raz fcukuruffza*.

A jednak po zetknięciu się z 
,miastami, wsią, z ludem, doszedłem 
do przekonania, że nie o samej ty l­
ko J rumuńskiej kukurudzy  pisać 
można, i... należy.

Oto garść  wrażeń i uwag o tym 
rzekomo .b ru d n y m  i o niskiej kul­
tu rze*  kraju.

*
Bakareszt! Śliczne, ładniutkie, 

■czyściutkie miasto. Jaki ład, porzą­
dek, jakie ładne domy. Istne cacko. 
W  zupełności zasługuje na dawane 
m u z rozkoszą przez Rumunów imię 
„pe ti t  Parls", Bukareszt o wiele 
rychlej zasługuje na to miano, niż 

- W arszawa, k tórą  niektórzy upor­
czywie też chcą w ten  sposób o- 
chrzcić, a której niestety dfiteko 
jeszcze  do tego.

Ale stolica—to stolica. D^ają o 
n ią  szczególniej. Już np. w Plossti; 
obok ładnych kilku pomników alei 
m ałego parku—brudne niemożliwie 
ulice o  charakterze zbliżonym Dar- 
dzo do ulic Włoskich. Co parę  k ro ­
ków stragany z napojami chłodzą- 
oemi, owocami i t. d. Miasteczka 
j a k  Sianie (Wieliczka rumuńska), 
Yaleni de Munte i in. są już  zna­
cznie czystsze. Sklepy, k tórych jest 
sporo, są wcale ładnie urządzone. 
R estauracje  porządne, z muzyką. 
W  każdym raz ;e m iasteczka te  są 
bardziej kulturalne, niż nasze Wi- 
lejk*, jiSwięcisny, Kazimierze, S k ie r ­
niewice itp.

Trudno natomiast mówić bez 
zachw ytu  o wsi rum uńskiej.

M  zieleni otaczających ogrodów 
owocowych, toną małe, niskie o mi­
łym  wyglądzie domki w sty lu  ru ­
muńskim, czasami niezupełnym, z 
typowym krużgankiem lub czemś 
rak sz ta ł t  w e ra n d y . Pobielane za- 
zwyezaj robią b. dodatnie a nawet 
-ładne wrażenie. Dookoła domu na 
pedwó ku ozystosć wzorowa, ład i 
porządek na każdym, kroku. Jakaś 
powaga, spokój, zadowolenie biją 
o d  wieśńiaka rumuńskiego. Z łagod­
n y m  i ujmującym  uśmiechem, cha­
rak terystycznym  dla Rumuna, nad* 
zwyczaj gościnnie przyjm uje p rzy­
byszy. Gościnność i dbanie o wy­
godę bliźniego je s t  cechą dominu­

ją c ą  Rumuna. W iozą np. zbliżającą 
cię do wsi wycieczkę, natychm iast 
śpieszą z  wiadrami wody i zapasem 
szclanek  (nie kubków lub „kwart"!) 
by  napoić spragnioną rz*ezę.

Idziesz drogą, spotykasz wieś­
niaczką niosącą kosz owoców. Bądź 
pewny że ci na tychm iast  kilka 
jabłek, lub innyrfh jakich cwoców 
da  n a  dalszą drogę,

W ejdźmy do chaty wieśniaczej. 
Składa się ona zazwyczaj z kilku, 
trzech do pięciu izb! A trzeba wi­
dzieć jak  taki przeciętni# zamożny 
wieśniak urządził swoje mieszkanie! 
Pedłogr i ściana pokryta śiicznemi 
biBrhami lub bogato wyszywanemi 
ręcznikami. Na ścianie prócz „iko 
uy" pzęsto u jrzysz portre ty  pary  
irrólewskisj. oraz fotografje z życia 
rodziny  wieśniaka. Każdy ma teź 
„kanapę",—drewniana ładnie rzeź ­
biona, siedzenie i oparcie pokryta  
poduszkami, m akatam ., kilimami i 
t .  d. Bardzo porządne krzesła i 
atoły. Całość sprawia arcymiłe 
wrażenie. W ewnątrz i zewnątrz au- 
żo hodują kwiatów. Zamożni w ieś­

niacy m ieszkają  jeszcze okazalej 
(nieraz w piętrowym domu) o prze­
ważnie czystym istaro-rumuńsklm 
styiu. Niektóre domy wieśniacze to 
wprost pałacyki. Biały, na wysokim 
fundamencie, z dość spadzistym 
dachem, ze śliczną galerią o ład ­
nych arkadach. Z tam wszyst-kiem 

' wielka we wszystkiem  prostota.
Każda wieś in& jedną napewno, 

ajczęsto dwie lub nawet trzy cerkwie 
z tadflumi nieraz fresursom. O ko- 
nieczuośoi wędrowania kilka lab 
kilkanaście kilometrów do cerkwi 
mowy nawet niema.

Albo szkoła we wsi. Śliczny, 
duży, racjonalnie zbudowany gmach. 
Urządzenie i porno## szkolne wcale 
przyzwoite. W arto też widzieć p ra ­
cę tych dzińcf wiójskich. Byłem we 
wsi Teiaar.d na wystawie robót 
szkolnych. Wzorowa. Znać dużą po­
mysłowość i inicifitywę.

Tak tedy  kultura  wsi rum uń­
skiej na wysokim bardzo stoi po- 
złomie, a budownictwo wiejskie 
daje wrażenie wysoce artystyczne i 
niezapomniane. Naprawdę coś skoń­
czenie pięijgsegbl' *

Na tern tle jakże ładnie odbijają 
pięknie, bogato i barwnie w yszy­
wane koszule 1 serdaki strojów na­
rodowych! A przywiązanie do tego 
s tro ju  ogromne. Nawet inteligencja

od czesu do czisu  przy wdziewa go. 
Naprzykład tu  w Valeui dość sporo 
studentów co psrę  dni zjawia się 
w stro jach  narodowych. Panny 
częściej, a p rzo d u 1?, w tem panny 
Jorżanki.

Strój ten podobny do s tro ju  Hu­
cułów a więc białe obcisłe spodnie, 
na to długa do kolan koszula z pa­
sem i serdak, kobiety wdziewają 
na wyszywaną białą suknie małe 
kilimki. C-dość malownicza i zn a cz ­
nie bogatsza we wzory 1 wyszywa, 
barwy i t. d. i r ż  u Hucułów, Pięk* 
no stro ju  zależy od dzielnicy. 
N a iw n ie js z y  bodaj w okolicach 
Suczci wy na Bukowinie. Niektóre 
zwłaszóza serdaki są tak  suto, tuk 
a rtystyczn ie  wyszywane, że aż m i­
ło pstrzę ć.

Niektórzy mieszkańcy m iaste­
czek ubierają się—niestety! — „na- 
wpół* narodowo, to znaczy że na 
białe spo-lnie i długą koszulę wkła­
da ją  „europejską" marynarkę, ka- 
miseiicę, kołnierzyk i t. d. Gorzej, 
gdy, co dość często się spotyka, z 
pod kamizelki sięga do kolan biała 
płócienna koszula narodowa. N asu ­
wa się mimowoli pytania, czyżby 
Rumuni mając tak piękny strój 
narodowy, nie m idi poczucia piękna 
tego stroju?

Paweł Mateusz Puciata,

G i m n a z j u m
T-wa Rozpowszechniania f )  P  9  H  męskie i 
Wykształcenia Średniego ^ ' w «  żeńskie.

ul. Dąbrowskiego, Nr. 5, tslei. 265. — Założona w 1906 roku. 
PoB snia przyjmuje się codziennie w Kancelarjl Gmnazjum od 10—1 g.

EGZAMINY wstępne i uzupełniające dn. 25 t>. m.

ggPolska S k ła d n ic a  Sala  ? ifes»yjna<f
wł. FRANCISZEK FRLICL\A —  Wilno, Św.-Jańska Nr. 6
Hurtowy Skłsd kowarów GaUn- II Najtańsze Polskie Źródło Kupna 

t  ryjnych i Norymberskich || Nici i Pończoch
S p e c j a l n o ś ć  d o s t a w y  d o  S k l e p ó w  i  K o o p e r a t y w .  

Otrzyumno wielki wybór sandałów firm zagranicznych.

Dwieście pięćdziesiąt pracowników
i fachowców gospodarczych o trzym a natychm iast pozwolenie 

wyjazdu do Kanady (Ameryki) na własny koszt.
Zgłoszenia do biura. W a i s z a w a ,  DŁUGA 31 mieszk. 52.
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W I L E Ń S K A .

go załatwienia sprawy wymienionej 
w punkcie 2 porządku dziennego, 
niezbędne je s t  przybycie na w zm ian­
kowane posiedzenie 2/3 eałonkow

— (U Sprswy podatkowe. Jak  
pokazała prak tyku  roku uoiegłego 
i stałe skargi, praca, zmierzająca 
k u  opodatkowaniu ludności, posiada 
cały szereg braków, które pociąga­
ją  częstokroć za sobą niesłuszne 
opodatkowanie.

Ze względu na niską kulturę  
płatników podatków, zwłaszcza 
prowincjonalnych, oraz brak u nich 
znajomości nrzapisów prawnych, 
wytworzył się tan i  stan rzeczy, że 
w wielu urzędach skarbow ych cały 
wymiar podatków zależy od uzna 
ma jednego tylko naczelnika u rzę ­
du, co je s t  sprzeczne z treścią  
ustaw  podatkowych.

Wobec tego, zwrócono się do 
dyrektora  wileńskiej Izby sk a rb o ­
wej z prośbą o wydanie odpowied­
niego rozpereąuzema do władz 
skarbowych I instancji o przestrze­
ganie następujących  zasad:

1) mianowanie członków w szyst­
kich komisy] szacunkowych wyłącz­
nie z pośród! miejscowych organi- 
zacyj płatników;

2) zobowiązanie urzędów sk a r­
bowych do zwracania  uwagi na 
opinię tych  członków;

o) celem zbierania intorm acyj o 
płatnikach pow oływ ać b iegłych  i 
rzeczoznawców Z pośród osób ,przed- redakcyjny,wcale pokaźny. W tymże ze

— (1) Z Kasy Chorych. Wobec 
tego, że auto zostało nabyte przez 
Kasę Chorych wyłącznie dla leka­
rzy a nie dla użytku dygnitarzy 
Kasy Cftorych, grupa ubezpieczo­
nych zwróciła się do Rady Kasy 
Chorych z  prośbą o wydanie zarzą­
dzenia by auto było jedn i e  na 
usługach lekarzy Kasy Chorych, a 
nie dygnitarzy  tej .instytucji.

NOWOŚCI WYDAWNJCZE.

— W. Kraszewski: „fedręcznlk do anali­
zy chemiczno technicznej*. Część 1 sza. War­
szawa. M. Arct 1924.

— Jaro?). Chełmiński: .Fizyka* w zakre­
sie  szkoły średniej. Tom pierw szy. Mecha­
nika ogólna, własuuścl dynamiczne materji 
i ciepło. Str. 377. Warszawa. M. Arct. 
1924.

— Ks S. Szydelskl i ks K. Thullio: .b z ie  
ie objawienia Bożego w Nowym Testamencie*
Część druga. Podręcznik na trzecią k lasę  
gimnazjalną. Mapa. llust-acje. Lwów—War­
szawa. Książnica A tlas. 1924.

— K. Wojciechowski: „W!elcy plrarze 
polscy*. W ypisy na klasę siódmą szkół 
powszechnych. R yciny. Książnica atlas. 
1924.

— Dr. K. Łazarowlcz: .P ierw eai pomoc w 
nagłych wypadkach*. Rysunków 60.W ydanie 
trzecie. Warszawa. M. Arct. 1924.

— J Biegański 1 dr. Rychter; „Apteczki.*
przy dworze, szkole, plebanjl i fabryce. 
Str. 38‘ W arszawa. M. Arct. 1924.

— .Tygodnik Ilustrowany* w najśw ież­
szym swym zeszycie potrafił zgromadzić 
całą  kolekcję reproduscyj nieznanych, albo 
bardzo mało znanych obrazów Juljana 
Kossaka. Jest to, przyznać trzeba, w ysiłek

Z CAŁEJ POLSKI.

— Kopiec w Horodle rośnie. Dnia 
10 b. m. odbyła się w Horodle, zie­
mi Lubelskiej, uroczystość podw yż­
szenia Kopca Historycznego z r. 18»l.
Ów Kopiec s tanął przed 63 laty  w 
hełdzie dla Unji Horodelskiej, jako 
wid#my znak jedności narodowej i 
ucisku zaborców.

I\ y ś l  podwyższenia Kopca zosta­
ła zainicjowana przez p. M Ciesz­
kowską, uczestniczkę manifestacji 
z r. 1861 i entuzjastycznie pod trzy ­
m ywana przez miejscowa społeczeń­
stwo.

Kopiec 10 m. wys#kości sypali 
włościanie: Polacy i Rusini gminy 
Horodło i okolicy, robotnicy i urzęd­
nicy cukrowni Strzyżów i ta r taku  
na CzerHiawce, oraz uczniowie o b o ­
zów przysposobienia wojskowego, '
pod kierownictwem inżyniera J .  Ma- skiego wzrosła w skutek  powiększe- 
rynowsklego. Na szczycie kopca nia zapasu złota o 2.2 m Jjn .  zł. 
umieszczono krzyż żelazny z sym- (zwiększenie to je s t  następstw em  
bolicznemi rozgałęzieniami, wykona- dokonanego zagranicą zakupu złota 
ny przez cukrowDię Strzyżów. na sumę ponad 2 miljn. zł.).

Po uroczystem nabożeństwie w Zapas waiut, dewiz i innych
kościele parafialnym udał się po- należności zagranicznych wzrósł 
chód na Kopiec. Po odsłor jęciu o 8.8 mil]n. zł. Zobowiązania w «ra« 
krzyża nastąpiło poświęcenie i zło- łucie zagranicznej wzrosły o blisko 
źenie wieńców. Następnie odbyła 8 miljn. zł.
się defilada i popisy sportowe inło- V  ten  sposób pokrycie banknu-
dzieży obozów przysposobienia woj- tów emitowanych przez Bank Polski 
skowego pod kierownictwem bo- wzrosło w całości o 2 i pół miljn.

TEATR POLSKI (Lutni*)
D z i ś  po raz ostatni 

występ J. Janusza

Musisz się pan ożsnić
kom edja M auezy-Eoa‘a

Początek o godz. 8-ej
r W  "WĄ “■ipw ̂  v

T E A T R  W I E L K I
W sobotę 23 sierpnia

Występ S. Gruszczyńskiego 

„Żydówka“
w operze Haleyy 

Początek o gudz. 8-«J wiecz.

s taw ianych przez zrzeszenia p rż l -  
mysłowo-kupieckie;

4) przy obecnem prowadzeniu 
sprawdzania świadectw przemysło­
wych powoływać rzeczoznawców, 
b tó rzyby  określali słuszność z a ­
kwalifikowania przedsiębiorstwa.

— Podatek od samochodów, moto­
cykli i rowerów. Na poL-tawie uch 
wały Rady Miejskiej % dnia 3 lipoa 
1924 roku  zatwierdzonej 'praez p. 
D eiegsta Rządu ną ziemię W ileńską 
w  dniu 16 sierpnia 192,4 roku 
Ns 2365, wszyi-ey r.tali i czasowi 
mieszkańcy m. Wilna, nie wyłącza­
jąc  oaób zt.aiies-zkałych na wsiach, 
zaściankach i folwarK&eh, zna jdu ją ­
cych się obreoie w obrębie m. Wiel­
kiego Wilna obowiązani są wpłacić 
do basy miejskiej podatek za rok 
1924 ule późaiej niż 1 p&ździernika 
1924 r. od każdego roweru po 5 
złotych poi., od samoohodu osobo­
wego po 10 zło;., poi., od każdej 
siły końskiej i nie wyżej niż 120 
złotych poi. od jednego samochodu, 
i od motocyklu od jednej siły koń. 
po 5 zlot. poi. i nie wyżej niż 20 
złotych poi. od jednego motocyklu.

Za nieuiszezsnie w oznaczonym 
terminie powyżasych podatków bę­
dzie pobierana kar* w wysokości 
2% mieaięczoie od au.ny podatku. 
Zaległość wraz a karą  będzie w y ­
egzekwowaną w porządku admini­
stracyjnym .

— (1) Posiedzenie Rady Miejskiej 
Na dzień dzisiejszy (ca-w.artek 21 
sierpnia) p rezydaat m. W ilna za­
prasza radnych  na posiedzenie R a­
dy Miejskiej.

Na porządku dziennym: 1) wnio­
sek zm iany redakcji  § 9 umowy, 
zaw artej z U. S. 3 .  o umi aszczeniu 
kliniki w szpita la  św. Jakóba i 2) 
budżet na rok 1924.

W obec ko ireezaości term inow e-

szycie; począte* ciekawej rozprawy prof. 
Ign. Chrzanowskiego o .Groble Agamem- 
nona* Słowackiego.

TEATR I

— Teatr Polski. Dziś poraź ostatni 
„Mus:sz się pan ożenić*. Jutro .M ałżeńst­
wo Fi-edeny“ Picaróa i Szmidta pod reży- 
ęerskim klerunsiem  p. Jana Janusza. W 
sztuce tej obok p. Jana Janusza gościnnie 
w ystąpi w roli tytułowej p. Hanna Ordo­
nówna, która w akcie II wykona potrzebną 
do akcji piosenką i szereg tańców now o­
czesnych. Pozatem udział bierze ca ły  z e s ­
pół dram atyczny.

Sztuka ta ukaże się tyiko kilka razy 
ze względu na konieczny powrót obojga 
goszczących artystów  do Warszawy.

— Występy St. Gruszczyńskiego. W T e­
atrze W ielkim. Dyrekcja pragnąc udostęp­
nić wszystkim, którzy zechcą usłyszeć  
w ielkiego śpiewaka St. Gruszczyńskiego 
obniżyła ceny bilelów. To też zapowiedzią 
ne w ystępy obudziły w ielkie zaintereso­
wanie. Pierws ty w ystęp w sobotę w ope­
rze „Żydówka*.

m endauta obozów.
— Wystawa „Nasze morza". W

eelu obudzenia w społeczeństwie 
naszetn poczucia ważności d o s tęp u  
do morza Polskie Towarzystwo k ra ­
joznawcze. Liga Żeglugi Polskiej ł 
Związek Obrony Kresów Zachodnich 
organizują wystawę. P ro tek to ra t  
nad tą ważną dla państw a naszego 
w ystaw ą objął pan prezydent R z e ­
czypospolitej. W ystawa odbędzie 
się w gmachu politechniki warszaw­
skiej gdzie zajmie ha li .w ią icą  salę, 
kreślarnię, «. eksponaty  większe 
rozmieszczone będą w ogrodzie i 
na  dziedzińcach gmachu.

— Napkd dywersyjny r.a Wołvmu. 
Jeszcze ■ nie przebrzmiały echa 
krwawego napadu w Stolpcach, gdy 
W ołyń s ta ł  się widownią nowej 
bolszewickiej bezczelności. V  dniu 
8 b. na. około godz. 8 wieczorem 
banda składająca się z około 80 
osób, napadła na dwór właściciela 
maj. W erchćw gm, Szumsk. pow. 
Krzemienieckiego p. Jus tyna  W irta  
i zrabowawszy wóz oraz 12 koni 
umknęła w kierunku wsi Moszcza- 
nica pow. Dubieńskiego. W czasie 
ucieczki banda ostrzeliwała pogoń. 
Wspomniana banda je s t  najw idocz­
niej w kontakcie z innymi oddzia­
łami dTwersyjObini rekrutującem i 
się w Bolszewji, specjalnie w  celu

zł. i stanowi obecnie 8C-48 proc.
Mimo drobnego zmniejszenia 

się obiegu banknotów portfel we­
kslowy zwiększył się o 10 miljn. 
zł. Bank Polski w dalszym ciągu 
zaspakaja zgłoszone zapotrzebowa­
nie kredytów# w całej pełni, j e ­
dnakże brak je ś t  odpowiedniego 
m ateria łu  wekslowego, k tó ry  mógł­
by znaleźć destęp do portfelu Ban­
ku  Polskiego. Najlepszym dowodem 
tego je s t  fakt, że z p rzyznanych 
przez Bank kredytów do wysoko­
ści 235 miljn. zł. w ykorzystano  
tyiko 176.8 miljonów zł.

Pożyczki zabezpieczone papiera­
mi procentowemi zm niejszyły  się 
o 1.3 miljn. zł., co należy przypi- 
s ł ć  wykupowi listów spstawnych 
Tow. Kredytowych, k tórych  ku rsy  
poprawiły się na giełdzie.

Rachunki żyTawe zwiększyły 
się < 54.7 niiljn. zh

— 0 wymianie bonów złotych. P. 
m inister  skarbu  w odpowiedzi s a  
interpolację pos. Paw laka  i tow. w 
sprawie wym iany 6 procentowych 
bouów złotycn, wyjaśnił, że skarb, 
państwa, dążąc do sprzedania jak -  
największej ilości bonów, sta ra ł  się 
jednocześnie robić posiadaczom bo­
nów wszelkie możliwe ułatwienia w 
raz.e konieczność, przedterminowe­
go realizowania tych  obligacji.

W'iG5Ai)iy ! A.RADZJEŻt.

— Ucieczka z więzienia. Dn. 19 bm. i  
podwórka w ięzienia Łukiakiego zbiegł 22 
letni Paweł Szwargoaik oskarżony o iabu- 

'ne:: i zabójstwo.
— Pasurzał. Dn. 20 bm. do szpitala św. 

Jakooa przywieziono z rasą  postrzałową w
Stołpeckiegopiersi posterunkowego pow. .  _

Józefa Budzińskiego. Szczegółów narazie obieg biletów zmniejszył się 0
brak.

— Ntsastrożcość. Dn. 20 b. m. upadł 
z krzesła i złam ał sobie nogę 50 letni 
A lbert Tang (Bracka 15). Poszkodowanego 
lekarz pogotowia odwiózł do szp ita la  ży- 
dowskir;;0.

— P ożn . Dn. 19 b-n. w mieszkaniu «r. 
Szniolisa (Jagielońska 8) wskutek nadm ier­
nie rozpalonego komina zapaliła się belka. 
Przybyła straż ogniowa ^ przeciąguPS m. 
ogień stłum iła. Straty nie są znaczne.

— Kradzieże kieszonkowe. Janowi Dąb­
rowskiemu (Zamkowa 32) na rynku Łukis- 
kim wyciągnięto z kieszeni 300 złot.

— N. Miłachowi (gm. Rtydomińskiej) na 
ryn tu  w yciągnięto z zL szen i 200 zł.

— Kradzieże. P. Kahanowi żebraczka 
skradła z mieszkania bielizny na sumę 
300 zł.

niepokojenia ludności na naszem Zgodnie z warunkami wypuszczenia 
wschodniem pograniczu. V  pościgu bonów skarb  nie je s t  obowiązany 
za bandą, wysłano oddział ułanów do wykupu tych walorów przed 
wcJyńskioh z pnłku stojącego w terminem ich płi tności.
Ostrogu i Krzemieńcu.

.,łoII_ KRONIKA REKLAMOWA.
ZYCIE EKONOMICZNE.

— Każdy kupiec i przemysło- 
— Bilans Banku Polskiego. W  wiec wiedzieć o tem  powinien, ż« 

ci^gu ostatniej dekady lipca obieg szczególnie w obecnym zastoju  w 
biletów zlotowych zwiększył aię handlu i przemyśle w celu podnie- 
blisko o 50 m.Ln. zł. w edług  bilans sienią swych zysków należy rekla- 
su  Bpnfeu Polskiego z d. 10 b. m. mować się. Tylko ogłoszeni# umie-

S.a jętn ie  i dobrze zredagowane i w
miljn. zł. zmniejszenie to je s t tak- 
samo normalnym objawem w pier­
wszej dekadzie każdego miesiąca, 
js,k normalnym objawem w osta­
tniej dekadzie miesiąca je s t zna­
czne zwiększanie obiegu.

Obisg biletów markawych zm niej­
szył się w ciągn pierwszej dekady 
b. m. o 7 i pół tiyljonów  i spadł 
do 27.7 tryljouów.

Uwzględniając bilety zdawkowi 
i bilon mamy w chwili obecnej w 
obiegu znaków pieniężnych na 52? 
miljn. zł.

Zdolność em isyjna Baaku Pol-

odpowiedniem wydawnictwie umie­
szczone może przyn'eSć n-ieżytą 
korzyść.

Niech więc każda solidna firma 
zechce tc -przyjąć pod uwagę, że 
wszystko w dziale reklam y „załat­
wić mogą fachowe siły ŁBtura Re­
klamowego* w Wilnie, prży ul. Mi­
ckiewicza 4. (Lokal „Słowa"). Tele­
fon 238,

— Eflzamina jenienne w Liceum 
im. F.iomatów oibęoą się 1 i 2 
września. Z&pisy przyjmuj** kance- 
larja szkolna codziennie od 10—? 
po południu. (Żeligowskiego 1—2).
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-VIII o 
dystansie:

godz, 5. W yścig  
W ięzienie—Most

ków portowych. Gmachu senatu  Rząd hiszpański odrzucił projekt paktu moc — postanowił zginać na po-

poszukuje
rice-dyrektora, w zględnie szefa  W ydziału  
Em isyjnego oraz szefa W ydziału Hipoteczn. 
W ymagane wyżoze w ykształcen ie i d ługo­
letn ia  praktyka. Szczegółowe zgłoszenia  
pod .K redyt Rolaiezy* do .R eklam y P o l­
skiej*, W arszawa, Jasna 10.

S p o r  t.
Międzynarodowy turniej skautów.

KOPENHAGA, 20.V:11. (PAT). W 
niedzielę ubiegłą wśród niezwykłej 
s łoty zwinięto obozy tu rn ie ju  m ię ­
dzynarodowego skautów, k tórych  
rozlokowano w mieszkaniach p ry ­
w atnych okolicznych budynków.

Król duński jeszcze tego sam e­
go dnia odbył rew ję  skau tów  re-

N iedzieia 24—VIII o godz. 12 1) 200 mtr. 
z prądem (sty l dowolny) dla wprawnych, 
2) 20U mtr. z prądem (sty l dowolny) dla 
now icjuszy, 3) 300 tatr. (sty l klasyczny) 
ogólny, 4) sztafeta 4X®0 mtr, z prądem 
(zgłoszenia klubowe), 5) w yśU g pań r a  
300 mtr,, 6) Pływ anie na przełaj do celow ­
nika na czas i bez sp łynięcia

Konkurs w skokach: 1) szczupak (skok 
startowy) m ała skocznia, 2) jaskółka z 
m iejsca, 3) jaskółka z rozbiegu (skocznia 
dowolna), 4) skoki dowolne.

Zawody zapowiadają się ciekaw ie ze 
względu na spodzie Tany udział wileńskich  
klubów sportowych: K. S. 5 go p. sap., W. 
K. S. Pogoń, A  Z. S., W ił. Tow. W icśl., 
Ż. A. K. S., Iskra, 1 p. p. Leg.

Zgłoszenia przyjmuje intendent przy­
stan i Wił. Tow. W iośi. p„ W olłejko.

Zawerfy Towarzyskie 1 pD. Leg.—Makabi 
1 : 2 (i : 1)

Zawody te bardzo żywe i interesujące, 
przeplatane były obustronneml energiczne- 
mi atakami. Już od początku rozpoczyna 
się  staranna i ostrożna gra. Po kilku m i­
nutach drużyny przechodzą do ostrego 1 
żyw ego tempa. W szyscy gracze mają w iole

strzegą silne oddziały policji. V/ de- 
monstrancjach biorą udział liczne 
kobiety.

gwarancyjnego. z oficerów

Pognęb Mattćottiega.

GENEWA. 20.8. (Pat). Do arltr?- 
tar.h<tu generalnego Lig; Narodów 
nadeszła depeszą ■ rządu  h i s a ^ ń -

WIEDEN. 20.8. (Pat). „Tageblatfc* 
donosi z Rzymu: Wczoraj popołu­
dniu  przewieziono zwłoki M&tteo ■ 
ttiego z cm entarza w Rl&no do st. 
kol w Monte RotondS: Władza przed­
sięwzięty daleko idące środki o s tro ­
żności. Na pogrzebie była obecna 
tylko najbliższa rodzimi P\ attoo- 
ttiegc W kościołach rzymskich

gwarancyjnego. Rząd 
odrzuca y ro jfkL pak tu .

K ssp ań s lr l  kr

sądu roz-

oabyly się nabożeństwa żałobne za
spokój duszy znarłego. Dzisiaj w y ­
wieszono na m urach Krzymu małe 
p lakaty , na których wdowa Ma- 
tteo ttlego  f isyw a  obywateli Włocri 
do zachowania zgody i jedności.

Zamach na jugosławiańskiega attache.

s te runku . W teay  jeden 
wraz z sześciu m arynajzam i posta­
nowili siłą zmusić opornego kapi­
tana do ratow ania  swego życia.

Gdy po nieludzkich t rudach  i 
skiego w s p r a n e  _ projektu pak tu  j niebezpieczeństwach dobili do -o-

k rę tu  i snaleźli ię na pom ośc ie . 
kapitańskim , uparty  dowódca nie-1 
tylko nie chciał przyjąć otiarowa 
nsj rr>u pomocy, ale pod rygorem  
dyscypliny nakazał załodze wracać- 
z powrotem. W tedy skrępowano, 
kapitana i gwałtem  uniesiono go w 
bezpieczne miejsce. Za chwilę okręt 

. , . zatonął. Angielski urząd morski 
opracowywanie swego _ pre.seitu prayanał odznaczenie bohaterskiej 

sprawie bezpieczeństwa śałodae, k tó ra  z poświeceniem życia 
międzynarodowego sądu rozjera- wyrałowała W8l f « tkioh P r ó ż n y c h  

czegWs k tóry  przedłoży osobiście w , ochroniła od śmierci' k a p ła n a ,  
następnym  miesiącu zgromadzeniu j e<jnego z  najdzielniejszych ru a ry -  
Ligi Narodów w Genewie. uarzy  i ojca trojga droonych dzieci.

Projekt międzynarodowego 
jemczego.'

WIE DEN. 20 .8. (Pat). ;Ne*e 
P r  ej li Tresse" donosi z  Londynu, 
źe Mac Donald ukończył obecnie

U&i
i

--, . . . — r -   ------------------------- — „  .................  B IA Ł O G R G D . 20.8. (Pat) Ja k  do-
p r e z e n t u j ą c y c h  3$  ę&nSt>W&f U3t<UWO- pracy, W 17 selc. Makabi opanow&ia piłkę n o s a ą  b S o t i i  dnia, 17 t). m . w ie c z o -  
nych g r u p a m i w e d łu g  p o r z ą d k u  i uzyskała pierwszą bramkę. Inicjatywa fl7nar,v  , nrjlW M  a ^ M li ł  rlo
a l f a h e t v c 7 iip<rn n a ś w  n a r o d o w o ś c i  prowadzenia przechodzi następnie wojsko- f e m  n ie z n a n y  s p r s w t i  s . r g s m  d o  
N a -o w iP  ńw0f.n - łw l i -  trró lA flłw o w ycb, atórzy z silnego strzału w 31 sek. t a m t e j s z e g o  j u g o s ł r w ia n s k i e g o  a t t a -  
n a  r e w j i  o o e c m  Dy !'- *  ro i e s  l  w j  aZyskali wyrównującą bramę. Do przerwy che - w o j s k o w e g o ,  n ie  r a n ią c  g o
d n n e c y ,  K s ią że  W a ld e m a r , c z io n E O - wynik 1 : 1. w drug‘ej połowie trwają da- i e d n a k  'D z i s i e j s z a  R a d a  M in is tr ó w  
W ie s o r p u s u  d y p lo m a t y c z n e g o ,  m i-  p o s t a n o w i ła  wszcząć energiczno
M p l S e  Z a g r a n , jI iy  • Makabi rozdo cz v na ładna ir e  Z M O ki U r z ą

' £ ®  ś w i m t z ® *
WILEŃSKA GIEŁDA.

zw ykle. Makabi rozpoczyna ładną grę. Z 
. powodu foula na polu karnem wojskowych

Popołudniu generał angielski sędzia dyktaje .jedenastkę*, z której Mak. 
B adea Powell rozdał skautom , bio- uzyskuje drugiego goala. Dwa inne rzuty  
lą c y m  udział w tu rn ie ju  nagrody, karne podyktowane przeciwko Mak. nie 
-- J -- zostały  wyzyskane przez 1 pp. Leg. Zawody

wszcząc 
rządu  bułgarskiego

— Tragedja okrętu, Zaioga i pod­
różni wielKi&go parowca angielskie- on H?Brnnia io-u r
go „Clan Mac Mli >na, dobilf w sta- G o t 4 w k a
nie zupełnego wyczerpania do Ran- Rubie zł. . . '  . . 2.72łA-2.72Vs
gus.

w  t e j
sprawie.

Ceolidge zadowolony.

Nagrody otrzymali w porządku n a ­
stępującym : A m erykan ie— 181, A n­
g l i c y - -172, Węgry— 166, N orw ego­
w ie—158, Po lacy—155. A ustrjaoy— 
142, Szwajcarzy— 189, Francuzi— 
136, Holendrowie— 135, W łosi—111, 
Chilijczycy—9i, Luksem burczycy — 
75. Dalsze miejsca w tym łańouhu już 
nie wchodziły w grę. Do rzędu  ich 
należy również grupa duńska.

powyższe dowodzą, że Makabi uczyniła  
znaczne postępy dzięki fachowej pracy tre­
nera wiedeńskiego. Z ! pp. Leg. zasługują  
na wyróżnienie środkowy napastnik i łą cz ­
nicy. W Mak odznaczył się „roblpsonada ■ 
mi* bardzo dobry bramkarz i lewy łą cz ­
nik. Sędziował dobrze p. Kaz. W.

Zawody -ływaekle.
Z prawdziwem zadowoleniem donosimy 

że w sobotę d. 23—VIII i niedzielę 24—VIII 
odbędą się zawody pływacki# zorganizo­
wane przez W ileńskie Towarzystwo W ioś­
larskie. Program zawodów następujący.

T E L E I S M t U y .
Demonstracje robotnicze w Gdańsku

Z pięknego parowca nia zostało 
śladu, zniknął on gdsieś w 'głębo­
kościach m orskich po czterodnio­
wej walce z orkanem, jakiego nie 
pamiętają cajstar.si żegiarze. Czwar- 

WASZYNGTON. 2C.8. (Pat) Biały dnia nad_ ranem  wszelka wai-
Dem opublikował kom unikat oficjał- okazał" bię bezskuteczna, s ter
n y , .w  k tórym  prezydent Cooliage zdruzgotały olbrzymie fale, a wiel- 
wyraża swoje zadowolenia z powo- ^  transportowiec stał się Igraszką 
du wyników konferencji londyńskiej wiatrów', które pędziły go na skały

wyspy Preparis. Widząc nieujms- 
Eksport papieru z Finlandjl. m oną katastrofę, kom endant okrętu

dał rozkaz wąffdtufa  do łodzi ra- Londyn 
HELSINGFORS, 20.8. (Pat). Pół- tunkow'jcn. Pomimo wieiKiegc zrnę- Nowy Jork 

roczny eksport pepseru z Finlandji czenfa załoga wywiązała pię bardzo Raryż . 
w roku bieżącym 99.600 sprawnie z poleceaia i podróżnych £ raęił

C z e k i ,  
u Z. W. Banku Ziemsk. . 
Wil. S kI. Towariwe .Pacific*

23 —  
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VRRSZAWSKFi G IEŁD h.

urzędowa 20 sierpnia b. r. 
G o t ó w k a :

Dolary 
Franki 

C z 
Beig.ja

5.21—5 33 
23.10—27.85

e k i:

wyniósł 
tonn, o 3500 tonu mniej, niż w

GDAŃSK. 20.8. (Pat). Godz. 11.30. plerwssem półroczu ub ieghgo  roku. 
W tej chwhi odbywają się przea Przy eksporcie papieru  gazetowego 
gmachem senatu  gdańskiego de- silną konkurencję s tanowią dla Fm - 
monstracje s tra jku jących  lobutni- iandjji k ra je  skandynawskie.

przewiezioiio nu niedale&i ląd. Na Wiedeń*^* 
pokładzie został jed rn ie  kapitan. ’ .
Nie

25.83—LB.57 
202.95—200.95 

84 42—83.58 
23 36—23.14 

jak gót. 
27 93—27.61 
15 5 7 -1 5 .4 3  
98 .23-97.27  

7 .3 5 -7 .2 3

pomogły wezwania oficerów i 
nowoływania podróżnych.

Komendant odrzucał wszelką, po-
Redaktor

Stanisław Mackiewicz.

I U W A G A !
Energiczni, m łoczi, In te li­
gentni ludzie płci obojga 
mogą mleć sta ły  zarobek 

pracując na prowizji 
S z c z e g ó ł y  v?

BIURZE REKf.AMOWEM
Mickiewicaft 4  godz. 2-3 pp.

Dońska fońryka kleju biurowegc
w  tubkach i butelkach,—i atramentu, poszu­
kuje sp zedawcó v Oferty kieruwać: Henry 
Hann, Skoubogade 4, Kopenbagen K. D aj ja

Nowy radykalny wynalazek!
Kto cierpi na Fnrunculosis (wrzodył, Tuber- 
cn łosis (rany nic gojące się), katar żołądka 
1 kiszek, zechee nau ■słać swój adres i zna­
czek pjcztow y za 15 gr. a otrzym a DARMO  
skuteczną poradę. T ysiące osób w yleczt no. 
N ie odkładsć a przekonać się. Adresować: 
W arszawa, Puławska 8 u dozorcy dla „M. S.*

LITUłri
W!elka, starsza, poważna fabryka - 

Czechosłowacji (1000 robotulków)
szuka

piw ainego zdolnego zastępcy
m ieszkającego w Kownie dla ich w y ­

robów
ś!usarsk cli, żelaznych piecykew, 
ogiiotrwalyeh, (Dauarbrandofen) 

jako t iz  żelazków, dla Litwy.
Zgłoszenia pod „Czechosłowaeja* do 

Biura dzienników

fyUniv&ps«3ie ff
Warszawa Grzybowska 15,

w jeżyku  nisraieckicn f rancus­
ki m lub aug.ei-ikim.

SPÓŁDZIELNIA ROLNA

D A R M O ! ! !
w ysyłam y ki żdeniu natychm iast paczkę, 
zawierającą ciekawe i cenne przedmioty, 
niezbędne w ś-ażdym domu, po nadesłaniu  
swego •.dresu i znaczka pocztów, za 15 gr. 
Prosim y się  przekonać o prawdziwej okazji 
A d res; Warszawa, Nowogrodzka 7 ir 23. M,8

6 8 H O A
5 0 0  ub;aó męskich 1 ch łopięcychmęskich t 

okuło
200  Ulstrów 1 Reglanów przejściow.

DOBE EGO KROJU 
w r zmaitych fasonach i -kolorach, 
od średniej do najprzedniejszej j a ­
kości, peleea po csnaob ja  dze leorzyst.

Mechaniczna fabryka odzieży 
męskiej i dla chłopców

Borowczyk i Peisert
POZNAŃ, Stary Rynek 64/65. I ptr. 

Telefon: 1194. Adr. Teł.—TEXTA
Na życzenie w ysyłam y cennik.

N ą  sezo" zimowy specjalność: J U P V .

Qpiritiis rektyfikowany
T ła jw yż^e®  gatunku , mocy 
96,5° dosiaicza we własnych 

cysternach  i beczkach,

"  wKutnieS.A.
Biuro w Warszawie,
Galerj a Luxenburga 61

'Fel. 221-44, 247-54.

Krosowego Związku Ziemian
Zawalna Nr 1, te lef 1-47.

Zakres działalności;

Wielko - Soleczoickie Zakłady Spirytusowe
K, H a g  n e r a

Zakup i sprzedaż prod rolnych
Generalna Repr^zerĘt. 
Gł. Urz. Żywnościow,.

Sprzedaż niąki żytniej.

Skład passy
Sprzedaż detaliczna: uv> sa, otrąb,

polecają a własnej
Huiiowrti w Vd-H.e przy ul. Bonifraterskiej 1^3, lei. Ki 335

zuacei jakości wódki kaitofl&ise
atołowa mo^na We 1001 na45Ł iStołuw? czysta Nb 1001 na 40!

siana, słom y,

Własne piekarnie
Wjrplek chleba ss  sprzedażą detalicz­
ną we własnych sklepach (Uniwersy­
tecka 1, Micaienricza 20, Kaiwaryj- 

ska i, Fortowa 22)
W ypiek chleba dla szp ita li, interna­
tów, ochron, przytułków I t. p. instyt.

Dostawy rządowe
Pośrednictwo między producentami 
roinymi a instytucjam i państwoweini 

w  dosiŁwie produktów rolnych.

Otrzóg&my iż na rynkij  wileńskim sjawiły s i t  w r ^ b j  
firm kcnKiii encyjnypb t  fc a k o w jjs iu  a aś laóu jącem  r.cnzv.

Pros imy obstaluńkf skierowywać bezpośrednio do na 
szei Hurtcwol ,  gtfjż (undaych u?  . ważniań w komu u;e 
wyd. i ł isay.

Z poważaniem

N a r z ą d

i O g ło s z e r - ^  k o n k u r s u .

LEKARZ DENTYSTA

Andrzej Mikulski
p o w ró c i ł  1 w z n o w i ł

Składy lewarowe z 
bocznicą kolejową
Róg ui. Tarłow ej 1 SikaplerneJ 

telefon 4-62.

Własny tabor przewóz.

Przetarg

zakład wód m inera.nych  
9 U I C v  i kąpieli błotnych zna­
nych ze swej skuteczności w reum atyz­
mie, aitretyzm ie, j-rzym locle, chorobach  
skórnych, nerw ow ych

Otwarty do 20 września 
Ceny utrzymania zniżone

Informacje w ysyła  zarząd Solca
poczta Solec Zdrój.

Pismo Odręczne
j e s t  a n a c h r o n i z m e m

O R G A
P R I V A T

m aszyna do użytku oso­
bistego, usuwa n ieczy­
telność manuskryptu i po­
zostaw ia p isząceu  i wy- 
 raźną k o p ję .-------

Dnia 4 września 1924 r o godz 10 w 
Kierownictwie-Rejonu Intendeutury 'Wilno 
(u l Legionów 2i odbędzie się nieograniczo­
ny prze‘arg n s dostawę l.OOC.OOO kg. owsa. 
Bliższe informacje można otrzym ać w K ie­
rownictwie Rejonu Intendentury W ilno, re ­
ferat żywnościowy.

Kierownictwo Rejonu Intendentury Wilno 
L. dz. 7804—Int. 2.

Podpisana Dyrekcja ogłasza niaiej3i;em konkurs na 28 w ol­
nych posaci lekarzy oddziałowych a m ianow icie z Siedzibą w 
Pucku, w W ejherowie, w Kartuzp.eh, w K ościerzynie, w Chojni­
cach, w Czersku, w Starogardzie, w W ięcborku, w Nakle, w Tu­
choli, w Bydgrsrezy (5 ponad) w Laskowicabl), w Tczewie (3 po­
sady), w Grudz'ądzu (2 posady |„w  Toruniu (2 posady), w Chełm­
ży, w Jabłonowie, w Brodnicy, • w Iłowie i w Gdańsku (1 posada).

Obowiązkiem lekarza oddziałowego będzie, leczenie w sz y st­
kich pracowników kolejowych oraz członków ich rodzin zamte- 
szkałych w siedzibie lekarza i przestrzeni do odnośnego oddziału 
przydzielonej.

Do każdej z powyższych po?*d przywiązane j e s t  w ynagro­
dzenie według g ru p y  uposażeniowej V!i szczebel „a“ pracowników 
państwowych. Przyjęcie nastąpi m r a z ie  w charak te rze  kontrak­
towym.

U biegający się o te posady, wiunl dołączyć do podan'a: 
l i  Świadectwo obyw atelstw a Pań?rwa Polskiego,
2) Dyp’ m !o'.»a-s;; :,
3.) Pośw iacczenm  z odbyt -j przynajmniej dwuietntej nrak- 

tvkf szpitalnej »  w sr.ezagoicoś ■ praatysl położniczej i ch irur­
gicznej,

4) Curriculum v itae.
Podania należy wnosić do 8 września or. do 'Działu san i­

tarnego podpisanej Dyrekcji.

.przyjęcia 
Zauł. Ś-to Jerski 74 3-7

* Warszawy adz:e-ia 
porad. Przyjmuj?-od 9 

r .-io do 7 Triac-z. 
Mickiewicza 40—6.

D -r  t Sokołowski
choroby skórne i w e­
neryczne, p r z e p r o w a ­

dził Eli na
ui. OsłroDramską 2.
przy jm uje  od g. 5—7.

Dyrekcja KLlii Państwowych w Gt! ń?ku.

SC. O  A  Sp ię i»  oy’
zdrowych nogach 7 
l a t  zd a tny  do każde­
go zaprzęgu zaraz do 

sp rzedan ia

niedrogo.

•W r. 1919 podczas pobytu 
bolszewików w Wilnie w p a ­
łacu h r. Tyszkiew iczów  w W il­
nie (Nadbrzeżna 6) dostała przez 
nich zostaw iona tam

G. KIUGE3. SP. AKC.
DŁUSA 42. -  DZIAŁ TECHN.

WARSZAWA

Dobrze znany w kołach fachów.

la b ^ f in f
Świeży CEM ENT

wyborową} marki .KLUCZE* 
otrzymał • poleca

ZY6MUNT N A B R O M K I
W ilno, Zawalna i l - a

długoletni kierownik największych i wielo? 
stronnych fabryk Rosji, obywatel estoń sk 1 
pragnie zmienić posadę. Obezuany' teore­
tycznie i  praktycznie w produkcji chemi- 
kalji, che nic ino farmaceut. i chemiczno 
technicz. perlumerji i artykułów kosm etycz­
nych i esencji owocowych.

Oferty sub, jLaborant* uprasza się  
nadsyłać Annon-enburo »łra*. Reval, 
Rathausplatz 13, Resti.

inkrustowana szkatułka

'■glądań od 6 7 po p. 
Dom Kom. .Zacisęta* 

P erto  w a 6 d.

zaw ierająca przybory i n a rzę ­
dzia lekarskie.

Dopiero teraz  przystąpiono 
do oględzin szknUUki i znale­
ziono w niej tabliczkę z imie­
niem  i nazW skiem :

Dr. Stanisław Kiikowlcz.
Uprasza się właściciela szsa-się
tu tk i o skom unikow anie się 
z zarządem  aóbr hr. J rn a  
Tyszkiewicza (Wilno, Nadorzeż* 
na 6j  celem jej odebrania.

Dom H and low o-P rzem yslow y

A L M J I R “

6-cio pokojowe, kom -
i

W
WILNO, Dobroczynna Nr. 6.
Poieuamy po cenach konkurencyjnych

Make N*hm if i3zma! = c wieprzowy, śledzie, sól, oli­
wę oraz inne tow ary  spożywcze i mydlarskie.

fortowe mieszkanie 
na pierwszorzędnej u 
licy  z elektrycznością  
i wanną do odstąpie­
nia zaraz Oferty skła  
dać w administracji 
n* okaziciela kwitu 
lnseratowego.

o n  if ii(sk r a d z io n o  
£ 0 - V l l l  dowód o

Dr. Zeldowicz
ul. A Mickiewicza 
24 Prsyj 9-1 t 5-8 
poO.weneryczn

Kobieta lekarz

Dr. Szwarc leldowicz
Pr. 12-5 Chcr. kobiece oraz 

moczopłc., sy filis  i skórn.

Musimy mieć własne
silne lotnictwo.

sobisty za 76 383 wyd. 
przez Star. Dzlśnleńs. 
na im. Henryka Sza- 
dziewskiego oraz ksiąś  
wojsk. Na 408/iIi wyd. 
orzez P. K. U .— W1 no 
Uniew. się.

Zgub. książ. wo.F 
wyd. przez F.L 

w Oszmianie, oraz do 
wód osob isty  wydany  
przez Starostwo Oszm 
na im. W ładysław a  
Rodziewicza— uniew. 
się.

\

V y  ia t t tn  w  s u t o » ( M «  MkpófwłBlddci’ — St«eii8ł«w W m khw tei. Dftrkarala 3. Saicwskśigo, Rawicz

07012113


